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In se rcy a  w  półkolum nie, 
d ruk iem  g arm o n t, 7 cen­
tów  od w ie rsza . — R ek la - 
macye są  w olne od op łaty  
pocztow ej.

Cześć urzędowa.
L w ó w ,  9. lutego.  Jego  o, k. Apostolska  Mość r ac zy ł  naj-  

"y ż sz e m  postanowieniem z d . 7. b. m. odroczyć  spjin k ra jowy dla 
Królestw Galicy i i Lodomr-ryi  i Wie lk iego  ks ięs twa Kra ko ws k ie go  
do końca lutego 1863.

(O f ia ry  na pogorze lców .)

Na wsparc ie  dotkn ię tych poża rem mieszkańców Bohorodczan  
żebrano w d rodze  sk ł adk i :  W  powiecie Oleskim  52 zł .  85  c., a 

powiecie B r z o z o w s k im  36 zł.  26 c. w. a.
Z aś  ną pogorze lców  Z u b ło to w a  z tozono w obwodzie  K o ło -  

rilJ/j.skim po dzień 4. b. m. 6 17  zł .  39 c, w. a. i 3 cwnncygiery 
w s r eb r ze  go tów ką ,  a oprócz  tego w natnral iach  i ki lkadziesią t  
korey kukurudzy ,  mąki  -knkurudaianej ,  żyta,  j ęczmienia  i faso!:.

C. k. komisya k ra jowa  do sp raw  osobowych  mieszanych u r z ę ­
dów powia towych w okręgu  lwowskiego  wyższego sądu k rajowego 
mianowała p r owizoryczn ie  adiunkta sądowego  J a n a  B a ra n o w sk ie g o  
adjunktem powiatowym.

( Z  u rzędow ej c zę śc i  G a z e ty  w ie d e ń s k ie j . )
Jeg o  c. k. Apostolska Mość r ac zy ł  najwyższem pismem gubi-  

"e lowem z 1. lutego r. b. nadać nnj łaskawiej  Swoim szambe lanom : 
li7' iedziczneinu członkow i izby panów,  nizszo - aus t ryackiemu Ma r ­
szalkowi kra jowemu i ma jo rowi  w c. k. armii  J ó z e fo w i  ks ięc iu  
t-o lloredo-M aunsfe ld , dziedz icznemu cz łonkowi  izby panów K a m i - 
'"tai k s ięc iu  S tarli e mb erg  i dożywotn iemu członkowi izby panów 
K aro low i ks ięc iu  J a b ło n o w s k ie m u  godność r zeczy wis te go  tajnego 
*'adey z opuszczeniem tax.

Rozporządzen ie  ministra policyi z 24.  s tycznia 1863,  ważne 
dla całego pańs twa,  a znoszące dotychczasowe  ogran iczenie w naby ­
waniu zagran iczny  ci) żydowsk ich  i hebrej skieh  książek do na bo że ń­
stw;, i r el igi jnych,  tudz ież  książek i ly ryj sk ich  i wołoskich.

Roz porządzen ie  z 25.  s tycznia 1852,  wydane p rze z  byłe mi— 
tus ter stwo sp raw  wewnę t rznych ,  naówczas na jwyż szą  władzę poli- 
('.vjtia i prasową,  ogłoszone w Powszechnym Dzienniku rządowym i 
usinw państwa (z e sz y t  VII.  nr.  29 ) ,  ważne dla całego pańs twa,  na 
'nocy k tó rego ,  p rz y w ó z  zagran icznych  żydowsk ich  i hebra jskich  
ksiażćk do nabożeńs twa  i r el igi jnych,  tudzież ks iążek  i l i ryjskich i 
" ' ołoskich w całym obrębie pańs twa aus l ryackiego ,  był  dozwolony 
Gdynie za wylącznem przyzwolen iem odnośnych namies tn ic tw i p re -  
KJ’dyów kra jowych ,  znosi  się na mocy najwyższego  postanowienia 
'* 18. sty cznia 1863.

M ccsery  m. p.

Ro zpo rządzen i e  mini s t ers twa handlu z 27.  s tycznia 1862,  
VV;'żne dla wszys tk ich  k ra jów  koronnych,  względem podwyższen ia  
l,ft]wyższej  kwoty  p rz e ka zó w  pocz towych  z 50 zł.  na 100 zł.

Od 15. lutego 1863 zacząw szy  w u rzędach pocz towych  mogą 
yć oddawane p rzesy łk i  z p rzekazami  pocz lowemi  aż do wysokości  

zł. w. a.
P rowizya od p rz e ka zó w  wynosi  od 50  zł.  na dół  za każde 

tlu;i zl . ,  tudzież za każdą kwotę  mniejszą j a k  d w i  zł .  jeden k ra j -
enr nowy.

Hr.  W ic k c n b u rg  m, p.

Ro zp orz ądz en i e  mini s t ers twa ( inansów z 31.  s tycznia 1863,  
" ,ivn Ma całego pańs twa ,  względem wymiany popsutych blankie-  
*'lu na proijjcsy.

Wymiana  popsutych blankietów na promesy ,  w k tó rych  dzień 
' ‘agnienia jest  podany,  może mieć miejsce tylko pod warunk iem,  

w blankietach czystych,  k tóre  mają być o t rzymane ,  t enże  sam 
bżu-ii ciągnienia u rzędowo wpisany będzie.

P le n e r  m. p.

Częśe nienrzędowstr 
Monarchia A ustryacka.

( P o s ie d z e n ie  izby  hand lo ico -p rzęm ys ło w e j .)
L w  ó w  , 8. lutego.  Drug ie  nadzwycza jne  posiedzenie izby 

'Gildio w o - p rzemys łowej  odbyło się dnia 17. s tyczn ia  b. r. pod p r z e ­
wodnictwem prezesa  izby pana J ó z e fa  B reu era .

Po p rzeczy tan iu  p ro tokołu  z nadzwycza jnego  posiedzenia z d. 
s tyczn ia  b. r . ,  w ez wa ł  p r zewodniczący  zgromadzen ie ,  ażeby 

Pr*y st a piło do sz czegó łowego  ro zb io ru  po jedyńsezych pa ragra fów,  
" Ugotowanego p rzez  wysoki  rząd p rojek tu  do p raw a  wodnego.

Izba jeduak nie wchodząc  w sz cze gó ło w y rozb ió r ,  uchwali ła 
llft P> zed lozony juz daw niej wniosek cz łonka izby p . E d w a r d a  W i -  
lllarzd)  hy wysokiemu c. k, Namies tnictwu w ten sposób odpowie­

dzieć,  że izba zgadz a  się w zasadz ie  z wygo towanym p rze z  wysoki  
r ząd p rojek tem do p rawa  w od neg o ;  uwzględn ia jąc  j e dn ak  wyłączne 
s tosunki ,  w j ak ich  się kraj  nasz znajduje ,  umocowała delegata swego ,  
by przyna leżnej  komisyi  p r ze d łoży ł  po t rzebne wnioski  do zmian,  
j a p e  ze wzg lędu  na s tosunki  k ra jow e  koniecznie są pot rzebne.

Nareszcie  uchwal i ła  izba na p ropozycyę  wiceprezesa  izby p. 
K a ro la  P ie tz sch a ,  do komisyi  w celu obrad nad p rojek tem do 
p rawa  wodnego w c. k. namies tnictwie zebrać  się mającej ,  de lego­
wać prezesa  izby pana J ó z e f a  B r e u e r a , dając mu na zastępcę 
w osobie cz łonka  izby p. J ó z e fa  E ng la .

Cz łonek  izby  pan J o a c h im  H o ch fe ld  pos tawi ł  następujący 
umo tywowany  wniosek :  

f W kraju naszym s tanowi  p rzemy s ł  i wywóz  p r o du k tó w  su ro ­
wych,  w k tó r e  obfi tujemy,  j edyne ź ró d ło  bogactw’a k r a jo w e g o ;  po­
winno wiec nam za leżyć na tern, byśmy p roduk ta  nasze j a k  naj ­
więcej  za g ran icę  wywoz ić  mogli ,  pon ieważ tylko tym jedynym 
sposobem możemy pieniądze do k raju sp r ow adz ać .  Od nie jakiegoś 
j e dn ak  czasu podupad ł  u nas handel  zbożowy,  b r a k  nam wsze lk ich  
zamówień  z zagranicy,  a p rze my s ło w cy  zagran iczn i ,  k tó r zy  dawniej  
zboze u nas zakupywal i ,  sp rowad za ją  t e ra z  zboże  zkąd  innąd.  Zb ieg  
różnych okol iczności  sp r ow adz i ł  tę  s t agnacyę w handlu naszym,  
z tych najważn iej sze są :  zapełnienie t a rg ó w  europe jsk ich zbożem 
z Ameryki  sprowadzane™,  i poprawien ie  się waluty .  Dawniej  b o ­
wiem kupcy  zagran iczni  zakupywal i  chętnie u nas zboże ,  bo s r eb r o  
ich miało u nas większą w a r t o ś ć ;  dziś zaś ,  p rze z  poprawien ie  się 
waluty ustala ta zachę ta ,  natomiast  wiele innych okol iczności  u t rudza  
wywóz  zboża.

Szczególn ie  zaś nie można pominąć tej smutnej  uwag i ,  że 
kolej gal icyj ska nie s ta ra  się wcale o podniesienie handlu k ra j o ­
wego,  j a k  to czynią inne koleje,  szczególnie  zaś  kolej północna,  
zachęcając  kupców zagran icznych  p r zez  s tosowne u ła twienia  i pewne  
p rocen towe  spuszczenie  z ceny p rzy  wywozie  p ro du k tó w  kr a jo wy ch  
w większej  ilości.

Ta n iest a ranność  kolei gal icyjskiej  o podniesienie handlu k r a ­
jowego tern ba rdz iej  u d e r z a , że kolej gal icyj ska dla p rzy w ozu  
w większych  i lościach w yr ob ó w  zagran icznych ,  pewne  p rocen towe  
popuszczen ie  z ceny pozwol i ła .

Z w a ż y w s z y  więc,  że kolej gal icy jska nie powinna być tylko 
ś rodk iem do połączenia  wschodu  z zachodem i s łużyć j edynie  ku 
temu, by kraj  nasz,  już  i t ak  ubogi ,  zapełniać  wyrobami za gran i -  
cz nem i ;  lecz Ze jej  powinno,  już  w własnym in te res i e za leżeć ną 
tern, by ta kac i wywóz p rodu k tów  kra jowych  ile możności  u ła twiać  ; 
z w a ży w sz y  dalej,  że handel  zbożow y na t e ra z  tylko p r ze z  s t os o ­
wne ula twieuia p rzy  wywozie  ożywiony być m o że ;  r aczy  izba z r o ­
bić w tej mierze  do za rząd u  kolei Karola Lud wik a  s tosowne p r z e d ­
stawienie,  i pros ić:

1. By kolej gal icyjska pozwol i ła  p rzy  wywoz ie z b o t a  w  w ię k­
szych i lościach na pewne p rocen towo opuszczen ie  z ceny,  k tó r e  
sama oznaczyć zechce.

2. By od zboża  należytości  ma gazynowe  dopiero od pią tego 
dnia pob ie rane były,  wy jąwszy,  j eże l i  zboże  za g r an icę  wywiez ione  
zostanie.

Wnio sek  ten zos ta ł  popar ty  p r zez  p rezssa  izby pana J ó z e f a  
Breuera,  i wielu innych cz łonków .  Izba uchwal i ła  zrobić s tosowne  
przedstawien ie  w  p rost  do za rzą du  c. k. kolei gal icyjskiej  Karo la  
Ludwika ,  tudz ież  prosić wysokie c. k. mini s te rs two handlu o po­
parcie t egoż przedstawienia .

Na koniec na wniosek cz łonka izby p. G oldm anna  wyzna cz y ła  
izba komisyę,  k tó r a  ma p rzed s taw ić  wsze lkie uciążl iwe n iedogo­
dności ,  j ak ie  dla handlu z ogłoszonego na r o k  1863  p raw a  o nale- 
zytościach  s t ęplowych  z dnia 13.  g rudn ia  1 8 6 3  wy n ik a j ą ;  by  izba 
w celu usunięcia tych niedogodności  na p r zy sz ło ść  mogła s toso wne  
k roki  poczynić.

S t a n i s ł a w ó w  * 3.  lutego.  ( S to w a r z y s z e n ie  k u  w s p a rc iu  
chorych  —  R a d a  gm inna .  —  T e a tr . )

Od roku  1858  istnieje tu s towa rzyszen ie ,  k tó r ego  celem je s t  
cz łonkom tegoż w razie  choroby udzielać pomoc l ekar ską,  l e k a r ­
s twa i zapomogę tygodn iową w kwocie 2 zł .  p rze z  6 tygodni  cho ­
roby ,  nareszc ie  sp rawiać  pog rzeby  zmar łym członkom.  Choc iaż 
cz łonkowie  bardzo  małe wkład k i  udzielać mają,  bczba  ich j e s t  s to-  
suukowo t a k  nieznaczna,  że s tow arz ysze n ie  musiało opędzać w y ­
datki  z kapi t ału  zak ładowego .  Dla powiększenia  funduszów pos ta ­
rano się o pozwolenie u rządzenia  loteryi  fantowej  w  połączen iu  
z wieczorem muzykalnym lub t ea t r em.

Dn. 12.  b. in. obchodzi  58.  pu łk  piechoty l iniowej  A rcyks ię -  
cia Stefana lOOletnią rocznicę  swego  is tn ien ia ;  w tym dniu więc 
będzie parada kościelna,  kazanie,  a po pa radz ie  bal  w kasynie,  na 
k tó r y  zaproszono  nacze ln ików władz ,  r adę gminną i inne znakomi­
tości .  YVieczorem będzie w kosza rach  bal  dla wojska .  Drug i  w ła -  
ściciel  t ego pułku fml. baron Heniks tein znaczną sumę p r ze s ł a ł  darem 
dla pu łku,  z okazyi  tej  u roczys tośc i .



18*

Namiestnictwo nie za tw ie rdz i ło  w y b o ró w  uzupe łniaj ących  do 
miejskiej  r ad y  gminnej ,  a to z p rzyczyny ,  Ze wielu z wybranych  
nie posiadało p r aw a  obywate ls twa  w S tan is ł awowie .  Nowe wybory  
rozp isano  na dzień 16go b. n>.

T e a t r  p. Miłaszewskiego ma tu zabawić do p rz ys z łe go  pon ie­
działku .  Publ iczność nie okazuje dla niego wielkiego współczucia.  
T ru d no  pojąć,  d laczego okazu ją  się obojętnymi ci, k tó rym zależy 
na u t rzymaniu  polskiego tea t ru .  Dnia 28go  b. m. spali ło s i ę w U h r y -  
nowie,  pół  mili od S tan i s ł awo wa ,  ki lka budynków mieszkalnych.

(  W erbunek.)
Z K r a k o w a  donoszą do G. C. aus O es., ze o b wieszcze ­

nie policyjne z 4. b. względem werbowania  młodych ludzi z Gal i -  
licyi do s z e r eg ó w  po ws tańczych  w Króles twie  P o l s k ie m ,  sp rawiło  
pożądany sku tek .  W e r bo w a n ie  w części  us i a ło ,  w części  zos tało 
ws trzymane  p rzez  władze.  Ludność k rakow ska  zachowuje  się w ogó­
le lojalnie.  Granica rosy j sko-po l ska  jest  ogołocona z wszelkiej  s t r a ­
ży,  co sprzy ja  niemało p rzemytnic twu tow aró w  na rze cz  pow s tań ­
ców,  w czem pośredn iczą g łównie  zydzi  k rako wscy .  Krakowa 
wydal i ło się siedmiu osławionych  złodziei  k ie szeniowych,  aby się 
p r zy ł ąc zy ć  do pows tańców.  Te legrafy  w całem Królestwie  są w wi e ­
lu miejscach popsute.

W i c ( l c i i , 7. lutego.  (N o w in y  dworu. — lio m isyu  mężów  
zaw odu względu za ra zy  b yd ła .)

Je go  c. k. Apostolska  Mość udziela ł  p rzed wcz ora j  zrana  p rzez 
k i lka godzin  audyeneyi ,  i p rzy jmował  między innymi ka r dyna ła  p r y ­
masa (Scitowskicgo , k anc le rza  nadwor nego  lir. Forguc.hu, nadzu-  
puna f iuineuskiego Sm aicha  i prałatów'  ołomuoieckich barona K ó- 
nigsbrunn  i R oberta  lir. L ichnow skiego.

Na p r ze dw cz or a j s zy m balu dworsk im byli obecni Naj j aś .  Pań ­
s two  i wszyscy p r ze byw aj ąc y  w Wiedniu  Arcyksiązę la  i Arcyksię-  
żuiezki .  Ich Mość Ce sa r s two  przybyl i  o godzinie 9 , tańczono do 
12tęj ,  potem dawano herba tę ,  a później  znowu nas tąpi ły  tańce.  Jej  
Mość Cesa r zo wa  była w sukni  białej  j edwabne j  z f ryzurą  Rococo i 
świeżemi  kwiatami  we włosach.  Pomiędzy zaprosonymi  gośćmi byli 
t a kże  minis ter  stanu pen Scltm erling  i kanc le rz  nadworny hrabia 
F or go eh.

Komisya mężów zawodu  obradująca w mini steryum handlu nad 
kwesty ą za raz y  na bydło,  już  na poprzedn iczych  konferencyacl i  
s w oi r h  powzię ła  przekonan ie ,  ze is tniejące w Austryi  r o z p o r z ą d z e ­
nia praw na wzg lędem pow s t rzymania szerzącej  się za raz y  są zu p e ł ­
nie dobre ,  i że jedynie niedokładne ich wypełnianie stoi na p r z e ­
szk od z ie  pows t rzymaniu tejże.  P rzyczyną  zaś  lego,  jak twierdzi  
wielu członków'  komisyi,  jes t  po części  o ie rozgarnieoie mieszkańców,  
po części  brak  należycie wykszta łconych  ludzi zawodu.  Komisya 
celem blrzsżejro rozważen ia ,  jakicli ś r od ków  w tym wzg lędzie  ch w y ­
cić się należy,  podziel i ła się na trzy komitety,  z k tórych  pierwszy 
ma za jąć się obmyśleniem sposobów szybkiego s t łumienia zarazy ,  
drugi  ś rodkami  prcwencyji ieiui  celem uuiknienia nowego wybuchu,  
p rze dew szys lk iem więc sys temem kw a raulanny i kontumacyi .  T rze c i  
komi tet  będzie ob rad ow ał  nad uorganizow aniem wet e r yna rzy  w całym 
pańs twie  odpowiednio rozdziel i ć się mający cli, t udziez  nad u zup e ł ­
nieniem i udoskonaleniem instytutów weterymarskich.  Wszy s tk ie  te 
t r z y  komitety rozp oc zę ł y  już obrady.

Anglia.
L o n d y n , 5. lutego. (P o s ied ze n ie  parlam entu .)
Depesza  t e l eg raf i czna ( w  nocy)  don os i :  W izbie wyższej  

nas tępca t ronu za ją ł  miejsce między panami.  Derb y  pochwala neu­
t r a l no ść  względem Ameryki  , ubolewa , że r ząd f rancuski  odrzuci ł  
p roznz ycy e  poś redn ic twa ,  t w ie r d z i ,  że uznanie południa nie powin­
no p rzy j ś ć  do sku tku  , bo Anglia musiałaby w tym razie popierać 
j e g o  żądania,  ale sądzi ,  że  o p r zyw róc en i u  unii na dawnej  pods ta ­
wie myśleć nie m o ż n a , nagania wmieszanie się w sp rawy duńskie,  
pon ieważ  to więcej  może z r zą dz i ć  z ł ego  j a k  dobrego  , wyszydza 
p ropozycyę  Russel la względem ofiarowania papieżowi  schronienia,  
nagania r ząd  za milczen ie ,  k tó re zawiod ło  nadzieje Grecyi  wz g lę ­
dem księcia Alfreda , t udzież  odstąpienie Jonii  , za ró w no  szkodl iwe 
dla in t e resów Anglii i wysp.

Russel l  odpowiada : jeżeli  r ady  p rzyjazne dane  Danii i R z y ­
mowi zasługu ją  na naganę,  dla czegóz t akież  saine postąpienie w zg lę ­
dem Ameryki  miałoby być p o zą da ne m?  Danii s tosunk i względem 
S z leswiku  by łyby daleko pomyślniej sze ,  gdyby Dania poszła za udzie­
loną sobie r adą.  Pap ież  sam zapy tywał ,  czy mógłby  mieć" w Anglii 
■chronienie na p rzypa dek  buntu,  a z p ropozyeyą  wyłączen ia  cz ło n­
ków trzeeli  opiekuńczych  rodzin panujących od t ronu g reckiego,  
Anglia wystąp i ł a  najprzód,  a odmowę księcia Alfreda oznajmiła do­
piero po wyłączeniu księcia L eu c h te n br rg a .  Spełnić życzenie wysp 
Jo ńsM ch  byłoby rze cz ą  na j roz t ropn iej szą ,  p rzyczem uważać  należy,  
że  wyspy Jońsk i e  nie są in t egra lną  częścią Anglii.  Nastąp i ł a  kró tka  
na r ad a ,  poczem adres  p rzyzwolono.

W  izbie niższej  lord Pa lmers ton  powitany oklaskami ,  p r opo­
nuje ad res .  Disral i  wyszydza dyploniacyę Russel la w sp rawie  r z y m ­
skiej ,  t udz ież  duńskiej  i greckiej .  Palmers ton  odpowiada w podo­
bny Sposób j a k  Russel l .  Adres  będzie p rzyję ty  bez poprawek .

M o rn in g -P o st s ą d z i ,  że układy z księeiem Koburgskiem nie 
■ą os tat eczn ie  ze rwan e .  Wese le  księcia Wali i  odbędzie się 10 marca.  
Ks iężna  p ruska da 28 lutego Drawing  Room.

Francya.
P a r y ż , 6. lutego.  (W n ie s io n e  popraw ki do adresu izby 

deputowanych. — W iadom ości z. Mewy ku. — R ozpraw y n a d  
adresem  w izbie deputowanych. — W iadom ości z Kochir.chiny.)

Zdaje się, iż r oz p r aw y  nad adresem więcej  będą ożywione 
w izbie depu towanych,  niżeli w senacie.  Pięciu depu towanych opo- 
zycyi  pp. Jules  Favre ,  Henou,  Da i imon,  Picard i Emile 011ivier żło- 
żyli poprawki  do ki lku ustępów projek tu ,  a mianowicie do §. 2. e° 
do poli tyki  ogólnej ,  w k tó re j  żalą  się, iż r ząd mó wiąe ciągle o wol­
ności,  t r zym a  dzienn ika r s two  w najzupełnie jszej  niewoli,  zabrania 
wsze lkie działanie indywidualne,  wsze lką wolną dyskusyę ,  wszelką 
niepodległość municypalną.  Chwalą  nam dobrodzie js twa wolności  a 
poniżają- nas oświadczeniem,  iż sami nie jes teśmy jej  godni ,  kiedy 

. F rancya od czasów'  wielkiej  rewolucyi  tak częs to  wolność inny "  
ludom zapewnia ła .  Co do ustępu 3go o Mexyku popraw ka  żąda,  
ażeby po wyrażeniu najżywszej  sympntyi  dla wojska walczącego 
w zabójczym klimacie,  dodam,  iż siły F rancyi  nie powinny hyc 
zuży te  w awanturniczy cli wyprawach ,  i ze to nie zgadza się ani 
z zasadami ,  ani z inte resem Francyi ,  żeby mieszała się w to,  jakiego 
r ządu  lud mexykańsk i  pragnie.  W ustępie Olym co do Rzymu i Wło ch  po­
p r aw ka  twie rdz i ,  że  Rzym nie należy ani do Wło ch ,  ani do katol ików,  
l ecz do Rzymian  samych.  Dlatego zajęcie Rzymu powinno ustać,  jako 
p r ze c iw ne  zasadzie  nie wdawania  się w obce sprawy .  Niepodległość 
s tol icy świę te j  powinna  być zapewniona,  lecz sp raw a  la jedynie 
na d ro dze  wolności  za ła twiona  być może.  Religia katol icka nie po­
winna się obawiać stanu rze czy ,  w k tó rym kośr iol ,  od łączony od 
pańs twa ,  miałby sobie zapewnioną wolność w gran icach  pospoli tego 
p raw a  w' miejsce kon kor da t ów  i innych zakry tych  s łużebności .  Po­
p r aw ka  do ustępu 7go żąda zniesienia przepisów’ kodexu karnego 
co do zmowy robotników’, k tó ry m przys ług iwać  powinno p rawo  wo l ­
nego umawiania się z właścicielami f abryk względem płacy i za ­
robku.  P o p r a w k a  do ustępu 8go  powstaje na pozbawienie miast 
Pa ryża  i L i igdunu  rad  municypalnych p r zez  obywatel i  wybieranych- 
W najmniejszej  gminie nie mogą być rozpi sywane podatki  gminne 
bez zezwolenia r ady  municypalnej  p rzez  mieszkańców wybranej ,  <> 
w stol icach takich ,  j a k  Pa r yż  i Lugduu,  k tó rych budżety r ó w n a j ą  

się budże tom pańs tw ca łych,  budże ty  t e  ustanawiają r ady municy­
palne dekre tem rząd owy m mianowane.  Nakoniec poprawka  do ustęp '1 
dziewiątego o wyborach  mówi,  iż lud pozna,  że r ep rezentanc i  jeg" 
wybierani  być powinni nie pod wpływem rządu,  nad k tó rym kon­
t rolę sp r aw ow ać  mają.  Po pr a w ka  powstaje na dowolne tworzen ie  
o kr ęgó w  wyborczych ,  bez  względu na odległości  miejscowe,  na do­
wolne wymazywanie  wyborców w celu,  ażeby obok kandydata r z ą ­
dowego zna jdował  się za raz  wyborca  r ządowy.  Po p ra w k a  wiec 
zada rewizy i  dek re tu  cesar sk iego  z dnia 29.  g rudnia 1862 r . ,  i żąda,  
ażeby miasto P a ry ż  nie tylko nie było pozbawione j ednego  r e p r e ­
zen tanta ,  ale nadto,  ażeby l iczba jego rep rez en t an tów  odpowiadał"  
zwiększające j  się ludności  stolicy.

P op raw ki  t e ,  malujące stan obecny Francyi  cesa rsk ie j  pod 
względem p raw a  publ icznego , wywołują  żywą  zaiste dyskusyę.  
W obecnym zaś składz ie  izby deputowanych  ł a two p rzewidzieć mo­
żna,  że og ro mn ą  większością odrzucone zostaną.

W y p r a w a  meksykańska na większe natrafia t rudności ,  jak się 
z r a zu  zdaw ało .  F rancuz i  tam tylko są właściwie panami kraju,  
gdz ie  woj sko  ich pozycye  zajmuje,  gdzieindziej  pełno ger i l lów me­
ksyka ńsk ic h  kraj  niszczących  i ko m uni ka c j e  przecinających.  Tam-  
piko za ję ło wojsko  f rancusk ie  bez  w ys t rza łu ,  lecz dziś geri l lc 
meksyk ańs k ie  napadają na tę pozycye a nawe t  poka/ .ują się i pod 
Y er ac ru z ,  co zmusza wojsko f rancusk ie  do ci ągłego sil rozdziału-  
Z  t ego  powodu p rzyspieszają  w por t ach  f rancuskich nowe do Me ­
ksyku  p rzesyłki .

N a  dzi siejszem posiedzeniu izby deputowanych odrzucono  po­
p r a w k ę  Ju liusza  Favre  co do wolności  wewnęt rznej ,  pi> długiej  mo­
wie mini st ra  Baroche i odpowiedzi  depu towanego OIivier . Guyard 
Delalaine mówił  za Polską,  chcąc żeby zwrócono Polakom konsty-  
tucyę  od Aiexandra I. udzieloną.  Jul iusz Favre  p rzemawia ł  także z" 
Pol ską.  Minister  Ril lault  odpowiedzie ł ,  iż to nie j e s t  chwila właściwa 
do rozpoczynania  pol i tycznej  dyskus j i .  F ran cya  nic utraci ła dawnych 
sympa tyj  dla Polski ,  lecz r ząd i kraj  cały sądzi ,  iż Polska pod 
względem autonomii  więcej  daleko spodz iewać się może od wsp a­
niałomyślnych i l iberalnych uczuć Cesarza  Alcxandra,  niżeli od po­
wstania,  k tóre  kraj  cały w nieszczęściu pogrąży.

Na to odr zek ł  Ju l iusz  F a v r e : S łow a  te postawić  można obok 
owego  oświadczenia ,  iż po rządek  w Wa rs za wi e  panuje.  R i l l a u l t  

ubolewa nad temi złudnemi podżegoniami.  Favre  zaś  zapyta ł ,  czyi* 
F ran cya  zawsze  po s t ron ie  przemocy  stać m a ?  Na co Rillault  od­
powiedzia ł ,  iż rząd cesa rski  j e s t  zanadto rozumny ,  ażeby próżnem'  
mrzonkami  podsycał  r ewolucyjne  namiętności ,  zanadto  zaś  gor l iwie 
p r ze s t r ze g a  godnośc i  Francyi ,  ażeby przed lat 15 w adresach bez ­
silne p ro tes t acye wy wo ływ ał .  Poczem ustęp 2. adresu przyję ty  został-

P a ys  donosi,  iż 17. g rudn ia  wybuchło powalanie w K o c h i o -  

cliinie. F rancuz i  zostal i  napadnięci  w nocy w Saigon.  Nieprzyjaciel  
dwadz ieścia r azy  si lniejszy od F ra n cu z ó w  wcisnął  się w warownię ,  
zos ta ł  j ednak  energicznie odpar ły.  Na wielu punktach  wszyscy  żo ł ­
n ie rze  odnieśli  rany.  Aiiamici walczyl i  z n ies łychaną śmiałością- 
2 0 0 0  Anami tów po większej  częśc i  r annych wzięto w niewolę.

Monitor pisze z Kochinchiny z dnia 1. s tycznia.  Ruchy  po­
ws tańcze  spiesznie ws t rzym an e  zostały.  K on t radmi ra ł  Bonuard nie 
wątpiąc  o zupełnem st łumieniu powstania,  wp.łynął u a r z ą d  w Hue, 
domagając się spiesznej  ralyf ikacyi  t r ak ta tu  pokoju.
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Niemcy.
W r o c ł a w .  4. lutego.  (R o z p o r z ą d z e n ie  d y r e k c y i  p o licy i  

10 Opolu. — O d ezw a  rzą d u  pro toineyonalnego p o zn a ń sk ieg o ,  —  
Rozpra icy  izby  p a n ó w  n a d  adresem .  —  O św ia d c ze n ie  r zą d u  ba­
warskiego  w  se jm ie  f r a n k fu r c k im .  —  P o s e ł  b a w a r s k i  o p u śc i ł  
Orecye, —  O dpow iedź  Króla, p ru sk ie  go izbie  depu tow anych .)

Dziennik u rzędowy opolski  zamieści ł  ro zp or zą d ze n i e  • policyjne 
treści nas tępu jące j :  §. 1. Kto na wiosny użytek lub w celach t r a n s ­
portu lub handlu f a je rwerk i ,  proch i inne ciała exp!odujące w ilości 
" l ęks ze j  jak piec funtów posiada,  p rzesy ła  lub odbiera ,  t udzież  kto 
broń krom pot rzeb  myśl iws twa,  lub dla własnej  obrony posiada,  
Przesyła lub odbiera,  winien jest zameldować to w miastach policyi 
■niejscowej, a po wsiach l andra towi .  §. 2. Meldunek ten obejmować 
ma ilość, miejsce p rzechowania  i p rzeznaczenie,  t udz ież  imię i za ­
mieszkanie osoby,  od której  t r anspor la  powyższe  odebrano ,  lub któ-  
rcJ je  przes łano .  §. 3. Zbieranie amunicyi i b roni  jest  zakazane.

P o z n a ń ,  4. lutego.  Dzienniki  tutejsze zamieści ły  nas tępu-  
l?ee obwieszczen ie :  Pows tan ie  wybuch łe  w Królestwie  Polskiem 
przeciwko p rawej  władzy zrobi ło  w k ra ju  ościennym te a t r  k r w a ­
wych wypadk ów ,  k tó re  oburzenie  wywołują  w sku te k  okrucieńs tw 
P!'zez powstańców popełnionych,  z pewnością j e dna k  p rzewidzieć 
' '•ożna, iż niecne zamia ry  zgubią tych,  k tó rzy  w fanal ycznem zaś le ­
pieniu udział  w nich wzięli .  Mieszkańcy prowincyi  . poznańskiej  ! Mo­
demy ufać, iż spoko jność  w p rowincyi  nigdzie naruszona nie b ę ­
dzie. Ręczy za to p rzywiązanie  do p rawnego  stanu rzeczy ,  k tórem 
Przejęta j e s t  większa część mieszkańców prowincyi ,  czujność o r ga -  
uow powołanych do uprzedzenia  każdego  zamachu na spokojność 
Publiczna, r cc zy  za to w końcu poczucie obowiązku  naszego i w ł a ­
dzę, k tó ra nam Naj j aśniejszy Pan powie rzy ł ,  a k tóre j  użyjemy z cała 
Sprężystością w obronie p rawa i porządku.

Obawiamy się wsze lako ,  ażeby pojedynczych mieszkańców p r ó ­
żnicy i nie namawiano do wzięcia udziału  w powstaniu wybuchłem 

kraju pogran ic zny m;  udział  zaś  t akowy chociaż tylko pośredni  
Przez publ iczne demo ostra cyc, lub wsparcie,  przy  znanej  dążności  
‘rfffc. powstan ia ,  musiałby być uważany j ako  p rze kro cz en i e  praw 
krajowych i pociągnąłby za sobą ci ężką ka rę  zdrady  kra ju.

Obowiązkiem prze to  naszym jest  os t r zedz  każdego  p rzec iwko  
^ 'kowemu udziałowi  gwol i  temu,  żebyśmy zmuszeni  nie byli użyć 
'"'lej su rowości  p rawa p rzec iw ko  dzieciom własnego kraju.

Poznań,  1. lutego 1S 03 r,
^ n j e n n y  g u be r na to r  poznańskiej  Nacze lny p rezes  prowincyi
Prowincyi j e ne ra ł  j azdy  i dowódca poznańskiej

5 go korpusu armii Horn.
hr.  W uldersee .

T el eg r am  z Berl ina z dn, 5. lutego p rzyn iós ł  k ró tk i  wyciąg 
'■ posiedzenia izby panów,  na k tórym toczy ły  się r o z p r a w y  nad 
' 'dresem. Mini st rowie byli p rzy tomni,  równie  j ak  i lir. Lippe .  P r z e -  
C|w-ko adresowi  nie było żadnego mówcy zapisanego.  Za ad resem 
Słównic p rzemawia l i  Zedl i tz ,  hr .  K rassow,  Senf t -Pi lsach  i Walcłow- 
^leinhiwer .  W mowach ich za rzucano cafy stan r zeczy  ludziom 
"owej c i'y t Par ty a demokra tyczna  ośmiela się poniżyć władzę ko-  
'■"ny; j e s t  to walka Chrys tusa  z Antichr i s tem.  W ne t  nastąpi  chwila,  
Vv której  t r zeba się będzie oświadczyć za Kró les twem bez kons ty -  
l̂’eJ'i, lub też  za konstytucya bez K ró les twa ,  Tu  wybór  nie może 

•tyć wątpl iwym.  Następnie mówiono o różn icy między miastami a 
'vsiami. Te  ostatnie w roku  1813  daleko więcej  wo jowników do- 
®larczyły, niżeli p i erwsze.  Klcist. Re tzow twie rdz i ,  iż obecne po ło ­
ż n i e  wiele ma podobieństwa do roku 1848.  P rzy jmuje  chętnie 
llilżwę feud a l noś c i ; wierność lenna j e s t  p rzymio tem dziedzicznym.  
Spodziewa s i ę ,  iż izba depu towanych rozwią zan a  zos tanie,  lecz 

czasie właśc iwym,  jak ob łąkan ie  ustąpi .  P o t r ze ba  tylko p r z e ­
t k a ć  parę miesięcy.  Kończy swą mow ę wy krzyk iem : z Bogiem 

Króla i o jczyznę,  lecz nie bez Boga za niemiecką rzecz po sp o-  
'̂tę ! Br i iggcinann.  Ri t  Ib erg i hr.  Arnim -  Bo icenburg przemawia l i  

'v łagodniej szym tonie i r adzi  unikać d raż l iwych  wyrażeń ,  W  końcu 
l'4res przyję ty  zos ta ł  p r zez  obecnych 96  cz łonk ów  i uchwalono,  
'iżehy go t r ze ch  p rezesów izby doręczy ło ;  mini st rowie i cz łonkowie  
f e r a l n i  izby panów uchylili  się od głosowania .

F r a n k f u r t ,  6 lutego.  Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
*" ią zk ow eg o  Bawarya przys tąpi ła  do oświadczeń Austryi  w p r z e d ­
miocie odrzuconego  p ro jekt  co do zg roma dzen ia  delegatów.

M o n a c h i u m .  6. lutego.  Gdy zgroma dzen ie  na rodowe  w Ate-  
11B cli po twie rdz i ło  złożenie z t ronu Króla Ot tona,  prze to poseł  b a ­
warski opuścił  Ateny i oczek iwany j e s t  w Monachium.

T e l eg ra m  z Berl ina z dniu 6go b. m. p rzyn iós ł  odpowiedź  
^•'óhi pruskiego  na adres  izby depu towanych ,  na posiedzeniu tejże 
>żby p rze z  p rez esa  Grabowa  odczytaną.  Odpowiedź  ta brzmi  j a k  
żs i tępnje:  „ T r e ś ć  i droga ,  k tó rą mi ad res  doręczony  zos tał ,  każą

domyślać ,  iż izbie zależa ło  na poznaniu własnego  mego zdania i 
' ' l asnr j  mej wol i ;  z tego powodu nas tępuje odpowiedź bez  p o ś r e ­
dnictwa mini s t rów.  Adres  konsta tuje  g łęboką  różn icę  w za p a t ry w a-  
l|,n się, o ska rża  mini s t rów o za rząd  n iekonstytucyjny,  bez budże towy.

Izba wpra wd z ie  odrzuc i ł a  wsze lk ie  powątp iewan ie  o wiernośc i  
'Wpj konstytucy jnej ,  lecz znane, rozporzą dzen ia  r z ą d ow e  nastąpi ły za 
'Wojem prz y z wo le n ie m;  nie byłbym na nie zezwol i ł ,  gdybym nie był  
l'r*eknnany,  iz są konstytucy jne.  Z a r z u t  mini st rom czyniony muszo 
J1 *'zelo odeprzeć  z ca łą  siłą w e w n ę t rz n e g o  p r ze kon an i a ;  na uchwałę  
'Wdżctouą izby w p rzysz łym ro ku  rząd  żadną  miarą zgodz ić się

nie może.  I zba  p r z e k ra c z a  swoje  w ładze ,  uważ a jąc  j e dn os t ronne  swojo
postanowienie j ako  obowiązujące.  Będę j a  sz ano w ał  p raw o  ze z w a la ­
nia na wydatki ,  l ecz  w g ranicach  us tawy  zasadniczej .  Muszę izbę 
z rob ić  na to uważną,  iż konsty tucya  wymaga zgody  t r zech  czynn i­
ków władzy.  Następnie Król  k ładzie nacisk na obowiązek  dal szego 
p rowadzen ia  adminis t racyi .  W  najwyższym stopniu uderz y ło  Kró la  
zażalenie na b rak  p r o je k t ów  po jednawczych  w obecnem posiedze­
niu. Król  po wta rza  oznajmienia mowy t r eno we j .  Zażalenie  na adresy  
lojalności  nieprzyjemnie Króla do tk n ę ło ;  z a r z u t  n iepat ryo tyzmu Król  
odeprzeć musi,  a to tern mocniej ,  iż wiadomo powszechnie ,  j akie 
były odpowiedzi  k ró lewskie .  Nie było t eż  dos ta t ecznego  powodu do 
zażaleń p rzec iwko rz ą d o w i  o nadużycin władzy,  bo co do s p r aw  
drukowy ch  i innych sądy same r o zs t r z yg a ł y .  I zba uzna g ranice,  
k tó re us t awa  zasadnicza t r ze m czynnikom władzy  p rawo daw cz e j  z a ­
kreśl i ła.  Król  ża łu je  spory zachodzące  w zap a t rywan iu  się,  lecz 
p rawa korony i izby panów nie mogą  być poświęcane uroszczen iom 
izby. Król mocne ma postanowien ie  szanowania  p r e r o g a t y w y  korony,  
bo na tern polega potęga Prus.  Dowiód ł szy  tym sposobem,  kończy 
odpowiedź,  iż życzę  sobie zgody ,  oczekuję,  iż izba uchylać się od 
niej nie będz ie . “

Odpowiedź k r ó le w ską  p rzy ję ła  i zba w milczeniu,  następnie mi­
nis t er  handlu odpowiedział  na in terpelaeye Raiehenheima,  iż bankowi  
pruskiemu nie dano zapewnienia ,  że w pewnym czasie nowa p o ­
życzka zuciągniona nie będzie.

N orddeu tsche  Z c i tu n g  za p r zec za  wieściom o wys iąpieniu  z mi-  
nis t eryum hr.  Lippe ministra sprawiedl iwości .

Królestwo Polskie.
W a r s z a w U )  5. lutego.  ( Z a m a c h  n y  ro d z in ę  W ie lopo l­

sk iego .  —  W y r o k i  na  p o w s ta ń có w .  —  W y p a d k i  p o w s ta n ia . )
U rzę do w y JJzien. pow .  z 4.  i 5. b. m. donosi:)
Popełnione zos ta ło  i p rze z  dni t r zy  up orczy wie  ponawiane  

usi łowanie  otrucia , k tó rego  sku tk i  dotknę ły  nacze lnika r ządu cy­
wilnego , jego rodzinę i w iększą część  domowników.  P rz ywo ła n i  
t r ze j  biegli  l ekarze ,  uznal i  j eduozgodnie ,  iż dające się widzieć p r z y ­
padłości  spowodowane  zostały  zadan iem w po t r aw ac h  at ropiny.  
Dzia łaniem t rucizny  najmocniej  dotknięci  zos ta l i ,  młodszy syn inar-» 
g rabiego  i cz te re j  domownicy.  Stan zd ro w ia  nacze lnika  r zą du  c y ­
wilnego i jego rodziny  j e s t  dzisiaj ,  skutkiem szybk iego  użycia ś r o d ­
ków za radczych ,  zaspakajający.  Posz lakowani  o p r ze s tę p s t w o ,  ujęci  
i ś l edz two  na właściwe j  d ro dze  rozpoc zę te  zos ta ło.

Sku tk iem ustanowienia p rzy różnych komendach wo jskowych  
sądów wojenno-polowycl i  z p rawem doraźnego  postępowania wz g lę ­
dem buntowników ujętych z bronią w r ę k u ,  osądzono w mieście 
P łocku  ośmnastu,  z k tó rych dwaj  rozs t r ze lan i  zostal i .

Wedle  r ap or tu  naczelnika wojennego okręgu  Lubel skiego , 
wczora j  rano,  z mocy wyrok u  sądu doraźnego  wojenno -  polowego ,  
ro zs t r ze lano  cz te rech  buntowników,  z pomiędzy uję tych w Lu bar towie .

Nacze lnik wojskowego o kr ęg u  radomsk iego  , uzupe łnia jąc r a ­
por t  poprzedn io  p rzys łany  o napadzie na 29 tą  s t r ze lecką  ro tę  pu ł ­
ku smoleńskiego w B o d z en ty n i e ,  d on ió s ł ,  że  podporuczn ik  Rapp,  
był  zabi tym p r ze z  zna jomego swego  ks iędza  Omińskiego , w ika ryu-  
sza kościoła  Bodzentyńsk iego.

Wie lu  ks ięży okol icznych opuści ło sw e  miejsca i znajduje się 
obecnie w lasach z bandami ,  n iezdo ławszy  uprowadz ić  za  sobą lu­
dność wiejską.

F l ig ie l -adjutant  Jego  Cesar skiej  Mości  pu łkow nik  h rab ia  N o-  
s t i tz ,  za jmujący z powie rzonym sobie o d d z i a ł e m , sk ładającym się 
z 1 0 00  ludzi  ( s i edm kompanij  p i e ch o t y ,  2 a rma ty i 15 k o z a k ó w ) ,  
okol ice twie rdzy  B r ze śc ia L i t ew sk ie go ,  dowiedz iawszy  się,  że  w m i e ­
ście Biały ze bra ło  się do 30 00  uzbro jonych  b u n to w n ik ó w ,  posuną ł  
się ku rzeczon em u miastu 20.  s tycznia ( 1 .  lu t eg o)  o dziewiątej  g o ­
dzinie r ano.  Zna laz ł szy  mos t  na r ze ce  K rzn ie  , o dziesięć wior s t  
od Biały,  r o ze bra ny m,  oddział  p rzec iągną ł  po lodzie dzia ł a i c i ęża ­
ry,  a postępując dalej ,  o godzinie 6 -ej  wieczorem s taną ł  b iwak iem 
w odległości  3 -ch  wiors t  od mia s ta ,  u szed ł szy  w tym dniu fo r so ­
wnym marszem w iors t  40.

O godzinie  11-ej  w n o c y ,  bun townicy rzuci l i  się ze wsze ch  
s t ro n  na o d d z i a ł ,  z zamiarem zniesienia onegoż i zdobyc ia  a r m a t  
( co  następnie zeznal i  mieszkańcy  miasta . )  W a lk a  t r w a ła  2 godziny.  
Rażen i  ka r t aczami ,  s t r za łami  z r ęcznej  broni  i bagnetami  , bun to ­
wnicy zos tal i  odparci ,  i w nie ładzie r zuci l i  się ku Ja n o wo w i ,  s t r a ­
ciwszy w zab i tych 42  lodzi.  L iczba  ran nych  zapew ne  by ła  znaczna,  
lecz buntownicy zdołal i  za br ać  ich z sobą.  W  wojsku  zabi to 3 i 
r aniono 15 ludzi.

Z powodu ciemnej no cy ,  dalsze śc iganie nieprzyjac ie la  było 
niemożebue,  i dla t ego pu łkownik  hrab ia  Nost i t z  ro z l o k o w a ł  oddzia ł  
na b iwaka ch  około miasta Biały,  a naza ju t rz ,  wszed ł szy  w s tosunk i  
z oddziałem stojącym w Międzyrzecu,  za mi e rz a ł  p r zeds ięwz iąć  s t a ­
nowcze  p rze c iw rozp ró szo ny m bandom działania.

Dnia 2 1 -g o  stycznia , dy wizyon p aw łog ra dzk ie go  pu łku  h u z a ­
r ó w  Jego Cesar skiej  Mo śc i ,  w guberni i  Augustowskiej  oko ło  osady 
Nowa B u d a ,  a t ako wał  bandę bun towników i r o zp r ó sz y ł  j ą ,  p r z y -  
czem zabi to  30 bu n to wn ikó w ujęto 6 ludzi ,  a w tej l iczbie nacze l ­
nika bandy,  zabrano mnóstwo  bron i  i 4  pudy prochu.  H uza rzy  s t r a ­
cili 3 w zabi tych i 6 w ranionych.

W e d łu g  u r zęd ow eg o  t e l egramu z S u w a łk ,  z dnia w cz or a j s z e ­
go,  woj ska zniosły bandę buntowników w okol icach Pi łwiszek.

Miasto W ę g r ó w  od ki lku dni zaję te  p rze z  znaczne bandy b u n ­
to w n ik ów ,  zos ta ło  a t akowane  22  s tyczn ia  (3 .  lu t ego)  p r z e z  oddział
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w y s ^ y  a Siedlec a z łożony  z 3 -ch  kompani j  piechoty pułku Ko-  
s l romsk iego  i 3-ch  sz w a d ro n ó w  u łanów smoleńskich z 6 armatami .  
Po zaciętej  w a l c e ,  W ę g r ó w  wzięty z o s t a ł ;  buntownicy zupełnie
rozbici ,  zos tawiwszy  na placu boju 150  zabi tych i 9 r annych ,  r z u ­
cili się w lasy,  w k tó rych  są śc igani .  Ze s t ro ny  wojska nie było
zabi tych,  j e s t  t ylko 4 -e h  rannych.

Z  E j d k u i i t M i  pod d. 1. lutego piszą do D anz .  Z tg .  R o ­
z r uchy  w Królestwie  Polskiem,  zda ją  się p rzyb l i żać  ku naszej  o k o ­
licy. Pociąg  pos p ieszny ,  k tó ry  odszed ł  wczora j  z Wirba l len  do 
S t .  P e te r sb u rg a  , p rzyb y ł  do s t a c j i  Pi lwiszki  , ale nie zas ta ł  juz  
p r ze łożonego  stacyi .  (P i lwiszk i  leża o 7 mil za W ir ba l l e n . )  P o ­
ciąg odjechał  z t a m t ą d ,  p rzyb y ł  do najbl iższej  s t acy i ,  ale depesza,  
k tó rą  konduk to r  wyprawi ł  z doniesieniem o swojem przybyc iu ,  nie 
nadesz ła .  T e l e g r a f  p r ze rw an o  około północy.  Od tego czasu żaden 
pociąg nic odszedł  z Wirba l len  do K ow na ,  i żaden  tu z Kowna 
nie p rzyby ł .  Od dnia dzis ie jszego wszyscy kupcy tutejsi  zaprzes tal i  
wyp raw iać  to w ary  do Rosy i. Krzyżu ją  się na j rozmai tsze pogłoski .  
Urzędnicy,  kupcy,  Nien cy,  R o s ja n ie  i Polacy ucieka ją  z ko sz to w no ­
ściami na t e ry lo ryum  pruskie .  L u d z i e ,  k tó r zy  widziel i  oddział  po ­
ws tańców co p rawdopodobn ie  za ją ł  P i lw is z k i ,  tw ie rd z ą ,  że  oddział  
ten mógł  l iczyć około 500  głów.  Jeden  z niemieckich właściciel i  
dóbr ,  u k tó rego  byli pows tańcy  tw ie rd z i ,  że  zab ie ra ją  tylko broń.  
Zabrano mu tylko dwóch of ic j al i s tów Po laków i dwa s t a re  karabiny,  
k tó re  ukrył .  N iepewność  wzg lędem zamia rów tego oddziału nape ł ­
nia pos t rachem całą okolicę.  Urzędn icy  rosy jscy  uzbroi l i  się, i po ­
mimo stanu oblężenia wolno jest n iek tó rym osobom mieć broń,  dla 
obrony  na p rzypadek  napadu.  Dla zabezpieczenia  dwo rca  kolei 
w Wirba l len  przys łano  t amże GO żo łn ie rzy  pieszych i 8 kozaków.

Depesza t elegraf iczna z K r a k o w a  z figo b. m. donos i ,  że 
dnia tego zajęli i obsadzil i  powstańcy I T l a C Z k i .

P rócz  tego p rzynios ła  je szcze  dzis iejsza pocz ta  nas tępujące 
wiadomości  t elegraf iczne :

l i r a k ó w ,  6. lutego.  Dzis iejszy Czas  donosi  : Langiewicz 
rozb i ł  wysiany z Kielc do Suchedniowa  oddział  w o j s k a , zabra ł  
wiele j e ń c a ,  zdobył  broń i konie.  W S tasz ow ie  ogłoszony  zos tał
3. b. iii. r zad p r ow izoryczny .  Od Kroczyna  aż do Zawichos tu  r o z ­
brojone zos la ły  s t r aż e  g raniczne .  Ro s ja n i e  opuścil i  Sandomierz.  
Oddział  pows tańców w liczbie 20 00  opuści ł  miasto Kaz imi e rz ,  ale 
niewiadomo,  gdzie się udał .

K r a k ó w ,  7. lutego,  lira!;. Z tg .  don os i :  Pod łu g  o t r zy m a­
nych tu wiadomości  napadło wczora j  wieczorem 200  powstańców 
pieszych i 100 konnych na s tacyę kolei żelaznej  G r a n i c ę ,  i odeszli  
z t amtąd  o godzinie 11 w nocy z kasami i apa ratami  telegraf iczne-  
mi. W  So snowicach  i Modrze jowie  byli również  powstańcy .  Pod 
Modrze jowem przysz ło  do wa l k i ,  w której  padło wielu zabi tych i 
r anionych,  ze s t rony Rosynn j ak  mówią 49,  Piętnastu r annych  Ro- 
syan p rzywieziono  do Mysłowic.

W a r s z a w a ,  4. lutego.  Wiadomość o potyczce,  k tó rą  L an ­
g iewicz miał  s toczyć pod Kołoduen i ,  jest zupełnie, zmyślona .  — 
Banda p ow s t a ń c ó w ,  k tóra  się usadowi ła w W ę g r o w i e ,  miasteczku 
guberni i  lubelskiej ,  zos tał a rozb i t a  i zajęły 3go b. iii. wojska rosy ­
jskie W ę g r ó w  po zaciętym oporze.  Pows tańcy stracil i  w zabi tych 
i r anionych 150 ludzi.

W  J e n e r .  K or .  czy tamy :  „P i sz ą  nam od g ran icy  . po/sleo-ro-  
y i j j s k i e j : Domyślają się,  że pod Ł a p ą ,  na kolei żelaznej  pod Bia- 
łymstokiein musiała zaść  znaczna potyczka .  W  Ł ap a ch  znajduje 
się że lazna fabryka kolei.  Od 8 dni usadowili  się tam powstańcy ,  
kuli  lancy i leli działa dzień i noc,  p rzezeń udało im się uzbroić 
obficie swój  korpus  w t amtej sze j  okolicy.  Rz ąd  uwiadomiony o tern 
w y p ra w i ł  wreszc ie  wojsko w to miejsce,  i w tej chwil i  zapewne  
opuścil i  j uż  pows tańce  tę imp rowizowane  fabrykę broni.  Najlepiej  
uzbro jonym ina być korp us  pows tańczy  Lan g i ewi cz a  u g ran icy  g a ­
l icyj skiej ;  Indzie jego zaopat rzeni  są obficie w dubel tówki  i r e ­
wolwery .  W  Podlaskiem dowodzi  powstańcami  j ak i ś  obcy,  k tóry 
nosi  p r zy b r an e  nazwisko  Mucha.

Dalej  pisze ta sama J e n .  l i o r . :  „Ni ek tó r e  doniesienia o wy­
padkach  w Pol sce  u t rzym ywały ,  j akoby  rząd  rosyj sk i  umyślnie sam 
p r z e r w a ł  komunikacye.  Na dowód p rzy taczano  miedzy iunemi,  że 
z W a r s z a w y  miał  być wysłany j ak i ś  wyższy u r zędn ik  z 10 pod ­
władnymi  dla uszkodzen ia  kolei.  Pod łu g  listu j e dn akż e  , który 
o t rzymal iśmy w tym wzg lędz ie  z W a r s z a w y ,  ma sie r zecz  wcale 
inaczej .  Pewien  u rzędn ik ,  k tó ry od wielu lat  posiadał  zupełne 
zaufanie nacze lnego dyr ek t o r a  kolei żelaznych w Królestwie ,  j e n e ­
ra ł a  inżyn ieryi  Kerbec ia ,  opanował  pewnego dnia z kilkoma t o w a ­
rzysz ami  j edną lokomotywę i tizył jej do lego,  by uszkodzić kolej 
w ki lku miejscach.  Podobne  wypadki  zd a rz a ł y  się częściej  j e szcze .  
T u  ty lko  zapewnić  możemy,  że rząd dokłada  wsze lkich  s tarań,  by 
ile możności  naprawiać  j a k  najprędze j  wsze lkie  uszkodzenia (ak 
na kole jach j a k  i na liniach te legraf icznych.  — P o d łu g  wiadomości ,  
j a k ie  o t r zymali śmy z Polski ,  p r zyb y ł  warsza ws k i  pociąg do Maczek 
zamias t  3go dopiero 4.  b. m. Wieść  niesie,  ze most  w S k ie r n ie wi ­
cach  zo s t a ł  spalony.  Rosyj ska s t r aż  g raniczna ,  k tó ra  była sk o n ­
ce n t r ow ana  w Maczkach,  zos tał a  r azem z komorą  przeniesiona do 
Modr ze jowa  naprzeciw Mysłowic.  Do Mysłowic w kr oc zy ło  wojsko 
p rusk ie  z łożon e  ze  sz wa dro nu  kawaleryi  i batal ionu piechoty.

Księstwa Naddunąjskie.
I t u k a r c s z t ,  5.  lutego.  ( A d r e s  izby.  —  A g i ła c y u . )
Na w cz o ra j sz em  posiedzeniu izby nastąpi ło odczytanie po­

p r a w k i  do ad re su  izby podpisanej  p r ze z  40  depu towanych,  w od­

powiedzi  na mowę t r on ow ą  księcia.  P o p ra w k a  ta daje p rzeg ląd  s) 
tuacyi  kraju od t r ak t a t u  paryskiego  do dnia dzi s i e j szego ,  prajP®" 
mina,  że  izba,  ile r azy  była powołaną ro zs t r z yg ać  o losach kraj11 
okaza ła  sie godną swojej  misyi,  a jeżel i  korzyśc i ,  k tó r e  kraj **' 
wdzięczą t r ak ta tow i  parysk iemu,  konwencyi  i o s t a t ecznemu zjed"0' 
czeniu,  nie przynios ły  owoców,  jakich należało się spodz iewać ,  pr*J'  
czyną tego jest ,  że  r ząd  nie sp r zy ja ł  systemowi  kons ty tucyjne |n'li

Adres kończy się temi s ło w y :  Bolesnem jest  dla nas od g a­
niać Wasze j  Wysokośc i ,  i światu r any narodu w całej  ieb nagość1. 
Jednak  poczytujemy sobie za powinność j ako  I’e})reż‘\ n fiulcj narad11' 
j ego  ci erpienia p rzed s tawić  I ronowi  aby wsz" 'SOy p0 j e s (- yy.i*z1 
Wys oko ść ,  kraj  i my mogli nabrać  p rzek '0 „;m ia, że złe stanęło 11,1 
punkcie kul iminacyjnym,  aby W a s z ą  W y s o k o ść  opuści ł  drogę 
dliwą dla in t e resów kraju Gdy wszystkie władze pańs twa  dzial‘18  
będą z g o d n i e ,  Rumunia zdoła korzys tn ie  p r ze zw yc i ęż yć  przesi lą  
nie, k tó re się w koło nas p rzygo towuje ,  i k tó r e  ma może zmie*11® 
stosunki  wschodu.  Niech żyje Jego  ks iążęca Mość,  niech żyje  zje­
dnoczony i niepodzielny naród rumuński .

W Be lgradzie  uwięziono temi dniami na r oz ka z  rządu  tur i'c' 
kiego ajenta nazwiskiem B i c i ,  k tó ry mini słowian południowy®1’ 
podburzać do powstania,  Zmaleziooo p rzy nim papiery' ,  k tó re  do­
wodzą,  że dział a ł  z polecenia ag i t a to rów włoskich.  Rząd serbsk1 
uwięzi ł  tego ajenta,  ale Por ta  domaga się,  aby j ego wydano.  Z IilC- 
ci erpl iwością oczekują  wszyscy  wypadku tej sp r awy ,  i rezul tató"'  
ś ledztwa ,

l i < 9 U s ( a i i i y  3Mf j» r t ! , 31.  s tycznia.  (N a jn o w s z a  poczta  le'
w a n ly ń s k a  na 'Fryest. —  S p r a w a  turecko  morden^g r y ń s k a . )

Ilusui  Basza,  j ene ra lny  gu be rn a t o r  Saloniki ,  mienia sie na p°'  
sadę z Akifein Baszą,  guberna to rem Janiny.  Abdu! Ker im Bas*3' 
kajmakam Omera Baszy,  mianowany zos ta ł  komendan tem wojsk 
w Sko dar zc .  V\ pałacu ambasady aus t ryack iej  pows ta ł  poża r ,  11 * 
go spiesznie ugaszono.

W sprawie  tu recko-czunogórsk ic j  pisze J e n .  K or. z  Ausb'!l‘ 
z 6. b. m. „Ks iążę Mikołaj  cza rnogórsk i ,  k tó ry n iezmordowan1® 
przedstawia mocars twom nie bez p rzesady  k r y ty cz ne  położeni15 
swoje,  ob ra ł  za p rzedmiot  najnowszych p rzedstawień  swoich budo­
wlę s t r ażn ic  tureckich.  Tymc zas em wiadomo,  że Por t a  z p rzy s i11'  
żającego sobie bez wątpienia p rawa  w tym wzg lędzie ,  k tó re  l® 
prawo wypływa nielylko z j iVuwnn-poli tycznyeh s tosunków w o g ‘̂ e’ 
ale t akże  z konwencyi  przyję te j  p rzez  Księcia Mikołaja ,  zrobi ł11 
tylko j ak  najmierniejszy i wielce ograniczony użytek.  Miano wic1** 
zawies i ła  ona budowle j a k  tylko wznies ione zos ta ły  fortyfikacje 
niezbędnie po t rzebne  do zasłonięcia gościńca wojskowngo Tera* 
zaś uska rża  się Książe,  że jeden z o bu d uu  ukończonych for to4® 
stoi po o b u d u u  s t ronach  ( a  c \ e v a l )  tu ree ko- ez e rn og ór sk i e j  g ran icJ1 
jak gdyby Po r ta  nic miała na mocy konwencyi  p r awa ,  s tawiać  sWoje 
for tyf ikacye pod ług  upodobania na j ak imhą dź  punkcie,  a nawe t  11,1 
samem te ry to ryum ez r rn ogó rs k ie m,  Monlenogryni  uczynil iby bez wąt '  
pienia lepiej ,  gdyby działali  zawsze pod ług  p r zy k ła d u  Mirka,  i dla icj* 
in te resów byłoby niezawodnie korzys tniej ,  gdyby  życzenia swoi4-’ 
popierali  albo wpros t  w S tambule,  albo pośrednio w porożumieni11 
z d yp lo m a c j ą  au s i ry a ek ą .“

Zi U l a g t i z y  donosi  depesza te legraf iczna z fi. b. m.,  ze rosyj­
ska f regata  „Os tob ia41 znowu s t anęła  tam zeszłej nory na kotwicy-

j j r o H t f u i .
(P o ż a r.)  W  W e r e h r a c i e  w obw odzie zloczow skim  pogorzało  18. b- 

ni. w ieczorem  p rzez  n ieostrożność  sześciu  w łościan , strac iw szy  w szystk ie  b<ł- 
dynki m ieszkalne i g o spodarsk ie  ze sprzętam i gospodarskiem i, w szy stk ą  odzie*' 
ca ły  plon tegoroczny w zbożu, 2 sz tu k  bydła g ru b szeg o  i 6 ow iec. W ładz* 
pow iatow a zan iosła  do rząd u  krajow ego  prośbę  o przyzw olen ie  sk ład k i dobro­
w olnej na  pogorzelców .

(Docbody z tytoniu w r. 1802). W ed ług  w ykazu podanego w piśn»e 
„A ustria" dochody z tytoniu w r. 18G2 wynosiły 54,098.71!) z ł., pow ięk szy ły * 1? 
w ięc w ciąąu jednego  roku  o 2,229.991 zł. czyli o 4%  poniew aż w r. 18łR 
w ynosiły  5 ,4 'ł8 .1 c5 z ł. K onsuineya cy g ar z 1- b ryk  k rajow ych  pow iększy ła  sl? 
o 110 m ilionów sztuk , z  czego 30 milionów p rzy p ad a  na Czechy, 29 m ilionó'4' 
na W ęgry , a 13 m ilionów na A ustryą . Konsuineya cy g ar zag ran icznych  zmniej­
sz} ła  się  o 3 m iliony sz tuk  to je s t  o 18.07 °/a co ma pochodzić z p rz y c z y ń  
w ysokich cen  tych cy g ar. 7. sp ized aży  cygar zag ran icznych  p rzypada  na W ie ­
deń p rzesz ło  0 0 % . K onsuineya tytoniu pow iększy ła  się  znacznie  w Galicy 
g d z ie  palenie z fajek  upow szechnia się  co raz  h ardzie j W yw óz z A ustry i '  
nosił 107.881 cetnarów , a to 100.941 cetnarów  tytoniu surow ego i 1040 ectoa- 
rów  w yrobów  tytoniowych.

(K obiety uuzędiiikaini na tu lei.) Ze w zględu na oszczędność zapropo­
nowano żonatym urzędnikom  kolei żelaznej, aby kobiet uzdolnionych używ ali ć® 
pomocy w służb ie . Na linio północnej używ ają  ju ż  kob iet do w ydaw ania  ka r ’ 
podróżnych. U rzędnicy  kolei podczas służby  obow iązani są  nosić m undury, **' 
chodzi pytanie w ja k i sposób kobiety w icli s łużb ie  używ ane, m ają być odró­
żnione.

(Pr/.em ysł k rynolinow y.) .T ru d n o  sobie w yobrazić , jak  potężnem u p rz e ­
m ysłowi da ła  początek  moda noszen ia  k rynolin . S p raw ozdan ia  p rzy sięg ły 45̂1 
fran cu sk ich  z w ystaw y londyńskiej podają w  tym w zg lędz ie  c iekaw e cyfry. 
P rancy i na sp rężyny  do spodn ie  ro czn ie  w y rab ia ją  s ta li około 20,000.000 funt" 
w  A nglii p rzesz ło  3,000.<’00 funtów , w innych k ra jach  1,500.000 funt., r a z d "  
10,500.000 funtów  S prężyny  te okręcone nićmi baw ciniancm i sp rzed a ją  s ll



1 zł. 20 g r  funt., zatem  w artom  10,500.000 fun t., wynosi 17,500.000 z łp . Li- 
4 iąc w artoćć  sta li w sztabach  po 17 gr: za  funt, zużyta na k rynoliny  sta l, 
l! lałaby tylko 5,950.000 z ł. w artości, n ici baw ełn ianych  po trzebnych  do o b w i­
nięcia sp rężyn  w zw yczajnym  czasie  na 10,500.000 stali, w ynosiłaby 2,100.000 
*3 i*. Zatem  kiedy su row e inateryaly  kosz tu ją  razem  8,050.000 z ł., za robo tę  
pozostaje 9 ,450.000 nie lic ząc  je szc ze  p łacy  za  u łożen ie  spódnicy, co także 
•tanow i dość znaczna sumę.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  9. lutego.  W  J e  u er. K o r .  s  A u s l r y i  z 7go b. ni. 

"żytamy'  nas tępujące za pr ze c ze n ie :  Jeden  z dzienników pruskich  
Wspomina j ako  o r ze cz y  pewnej ,  że w W a r sz a w i e  odbywa sie kon- 
fereneya rosy jsk ich,  p ruskich  i aus t ryack ich  wyższych  of icerów,  by 
" łożyć spólne ś rodk i  działania.  Tu j edn ak  nie wiedzą nic o tern, by 
"a taką konferencyę miała także Austrya wysłać pełnomocnika , i 
' s łotnie nie ma t eż Aus trya  żadnego powodu  do kroków'  w oj s ko ­
wych,  j a k  długo w polskiej  pogran iczne j  p rowincy i  pańs twa nie 
Jsst zak łócony  spokój  i porządek.

Z  K r ó l e s t w u  B i e l s k i e g o  mamy dziś nas tępujące wiado­
mości. Dnia 2go b. m. weszl i  powstańcy pod dowództwem w ła ś c i ­
ciela dóbr  S ko tu r sk ieg o  do Sandomie rza .  Tamte j szy  naczelnik po­
wiatowy zns ta ł  natychmias t  usunięty,  a całą  ludność tak chrześcian 
Jilk i żydów  wezwano  na r atusz  dla złożenia p rzysięgi  r ządowi  
Prowizorycznemu i uznania prezyden ta  miasta.  Na g łównej  wieży 
miasta za tknię to  cze rwoną  chorąg iew.  Dla p rok lamowania  r ządu 
H’ow izorycznego  wysłal i  pows tańcy  15 ludzi konnych w t o w a r z y ­
stwie zakonn ika Reformata do Zaw ichostu,  gdzie za ich przybyciem 
' ' ys t ąpi l i f ini eszczanie na f ichmiasl  z bronią w ręku ,  po największej  
cyęśei z pikami na ulicach Obecnych tani 30 rosyj sk ich żo łn ierzy  
straży pogran iczne j  cofnęło się za raz  do Ł a ż e k  zakl ikow skich.  T a m ­
tejszy bur mi s t r z  mianowany zos tał  prezydentem miasta z p rawem 
stanowienia o życ iu  i ś m ie r c i ;  rosyjsk i  naczelnik okręgu  celnego 
^ r i an iz n i k r w  zmuszony został  wydać broń i usunięto go od urzędu.  
G‘'y potem mieszczanie pozaciągal i  s t r aże  j ako gw ard ya  na rodowa,  
0,l<szłi powstańcy nnpowról  b t z  p rzeszkody  do Sandomie rza,  ponie- 
" a ż  w tej okol icy nie ma wojska rosyj skiego ,  i tylko v> Ł a z k a c h  
®«klik owskicl i  z.elirało się do 200  żo łn ie rzy  s t r aży  pograniczne j ,  
^ "sy j s lu  naczelnik okręgu  celnego i ki lka innych familii st bronili  

na lerytoryc.m aus t ryackie .  Że  chłopi w ogóle bardzo mało lub 
żadnej zgc łn nie okazują  c i ę c i  do udziału w powstaniu,  świadczy 
Piżyklad jednej  wsi położonej  u g ran icy  obwodu n  e.-zow skiego,  
która pyta ła  sie o rganó w najbl iższej  s t r aż y  f inansowej,  czy w razie 
Potrzeby dozw olciioby włośc ianom tamte jszym schronić  sie z mie-  
"iem swojem na t e ry to rynm  gal icyj skie ;  zaś  włościanie iunej wsi 
"zbroili  się w kusy,  i oświadczyl i  nawet ,  że gotowi  s t awić  opór 
Powstańcom. U g ran icy obwodu żółk iewsk iego  panuje spokój .

Z K r a k o w a  donoszą J e n e r .  K o r . ,  że dnia 5. b. m. r o z -  
’'Ii pows tańcy  na rosyjskie j  komorze  pograniczne j  w S zy c a c h  (n a -  
Pfżeuw aust ryack iej  komory  Modlnicy)  zna jdujący się tam oddział  
' ' Bjska rosyj skiego .  Cz te rech  k o z a k ó w ,  k tó r zy  mieli p rzewieść 
* komory celnej w Igołomii  p r zes z ło  1000  rubli  dla sąsiedniego od- 
, żial/f, pojmali  powstańcy i po odebraniu  im pieniędzy i b roni  p u - 
•ciii ich wolno.  W  Prosz owicach  z rabowal i  powstańcy kasę miej-  
Jk? i r ckw i r ow al i  zna jdujące się konie.  Właśc ic i elowi dóbr  Rul i-  
,°Wskieinu zabrano  08,  innemu, P.opiełowi, 12 koni.  Pewnemu wła-  
Sc|ciclowi dóbr ,  k ló r y  uchodzi ł  p rze z  g ran icę ,  odprzegnięto  konie 

Wozów i zabrano .  W  nocy z 1. na 2.  b. m. napadli i rozbroi l i  
^ " s l a ń c y  t a k że  s t r aż e  g ran ic zne  w Komarowie ,  Żabcu  i I la t ażu,  
żtibiwszy w Żabcn j ednego żo łn ierza ,  k tó r y  s tawi ł  opór .  P ró cz  

piszą tej samej J e n e r .  K or .  z K ra k o w a ,  Ze dnia 5. b. m. 
l"ęłnaście osób,  czeladzi  r zemieś lniczej  i uczniów- techniki  opuści ło 
**'' a s t o w rozmai tych  k ie runkach  udając się na K rz esz o w ice  i Mo- 

ńiicę za g ranicę .  W  tym samym zamia rze  uszło z P odg órz a  13 
B8<̂  z Klasy wyrobn ików i czeladzi  rzemieś ln iczej .  T a k ż e  kilku 
Mi len iów un iwersyte tu  k rak ow sk i eg o  udało się do pows tańców.

Z  n ra r s z a i v y  o t rzymal i śmy dziś u rzęd owy  D zień .  Pont.  
lutego.  Donosi on, Z e na dniu 5. b.  m. r ozb i ł  oddział  wojska 

3‘slany z Zamościa j akąś  bandę pows tańców l iczącą 25 0  ludzi,  
których 7  ujęto.  Niewiadomo je dnak ,  gdz ie  zasz ła  ta po tyczka .  

O wypadkach  w Kró les twie  mamy nas lepujące  depesze te le-  
Sr>5flczne:
W a m a w a  , G. lutego.  Dziś  z rana  oddział  woj ska pod

pułkownika  Emanowa w yp ar ł  z T om as zow a  i r o zp r ós zy ł  od-  
pows tańców,  l iczący 250  ludzi .  

v., K r a k ó w ,  7.  lutego.  W e d ł u g  doniesień z Mysłowic po-  
(j S a,'cy napadl i  wczora j  wieczorem na Granicę,  Sosnowice  i Mo- 
J ^ j ó w ,  położone na g ran icy  pruskiej .  Rosyanie st raci l i  49  ludzi 
£ Poległych i r annych .  Do Mysłowic p rzewieziono  15 poległych.  

Urżędu t e l eg raf i cznego w Granicy pows tańcy  zabral i  apa rata .  
W a r s z a w a ,  7. lutego.  W c z o r a j  oddział  woj ska l iczący 

? ^ ż o ł n i e r z y ,  zn i szczy ł  pod Zauwsk ie m bandę pows tańców z łożoną 
kj ^0 ludzi ,  Sp ra wo z dz a u ia  z r ady  s tanu mają być nadal p rze d  - 

allane Cesa rzowi  w j ęzyku  polskim.
® * c t c r s b u r g , 7. lutego.  Dzis iej szy J o u r n a l  de S t .  P c lc r s -  

^ l!rO za p r zec za  doniesieniom dzienników zagran icznych ,  ze bank 
k| | ‘*twa zawies i ł  eskomptowanie  i podwy ższ y ł  s topę p roceu tową ,  

° r a zaws ze  wynosi ła  5 prc.  
o Dzisiejszy J o u r n a l  de S t .  P e te rsb o u rg  donos i :  Bandy  pod 

®Uncm, Wi rba l l cu  i Kal i szem sp ow odo wał y  rząd  wys łać  t am

wojsko .  W  W a r s z a w i e  . skazano na śmierć  cz te rec h  oficerów^, k tó rzy  
p rzeszl i  do pows tańców.  Je n e r a ł  Nosi i t z  wypar ł  pows ta ńcó w z J a ­
nowa,  ciągną p rze to  ku Bugowi.

N B j s I o w i e e , 7.  lutego.  Około 3 godziny z rana ki lku set  
pow s ta ńcó w przyby ło  koleją że lazną do Sosnpwic ,  wzięli  j e  s z t u r ­
mem, zabral i  kasy i oddalili sie koleją że lazną .  Rosyan rannych i 
koza kó w gran icznych ,  k tó rzy  p r z t sz l i  na t e ry lo ryum  pruskie ,  od 
s t awiono do Mysłowic.

Z  innych wiadomości  za gr an i cz ny ch  podajemy dziś dla b r ak u  
miejsca ważniej sze  tylko-.

T e l egr am  z B ® a r $ i a  z 6. lulego donosi  : W  izbie depu t o ­
wanych odbywa się debata nad ad resem.  Favre  F a n g e r  ma świetną 
mo wę względem wojny meksykańsk iej  P ierwej  podawał  r ząd  jjako 
cel wojny osadzenie  obcego księcia,  t e ra z  zaś zadość uczynieniu za 
S zw aj c a r a  Jo c ke r a  , k tó rpgo postępow anie minis ter  naz wał  k ra d z ie ­
żą,  a k t ó r y ,  gdy  się j ego oszustwa w y k r y ł y ,  był  r. 1862  na t u ra -  
l izowany j ako  Fra ncuz .  J u a re z  po s t r ac ie  stol icy będzie p r owa dz i ł  
wojnę na p r ow i nc j i .  Pochód do Orizaby kos z t ow ał  104  miliony,  
aby [losunąć się dalej wszys tk ie  sk a rb y  F r a n c j i  nie wys ta rczą .  
Uznaje wojnę meksykańską  jako wielki  błąd.  Druga okupacya R z y ­
mu j e s t  t a kże  b łędem,  jakkolw iek w obronie wielkiej  zasady  p r z e d ­
s ięwzięta.  Po lepią  więc wojnę podjętą na zasadzie biednej  informa­
c j i .  Bi llault  będz ie  odpowiada ł  ju t ro .

Na sejmie .szwedzkim  toczyła  się 4. b. m, ż u a w a  d y s k u s j a  
nad pol i tyką ze w nę t rzn ą ,  p rzyrzen i  objawiono sympatye dla Polski  
i Danii .  J eden  z mówców o ś w ia d cz y ł ,  że izba pokłada zaufanie 
w r z ą d z i e ,  ale p ragn ie  większej  j awnośc i  co do ze w nę t rzn yc h  s t o ­
sunków i spóldz ia lania  z państwami konstytucyjnemi  d rugiego rzędu 
w interes ie  narodowości  i p rawa.

W  f i B c r l i s i i e  pos tanowiła f r a k c j a  pos tępowa  dnia 7.  b. m. 
z rob ić  in i c j a ty w ę  wniesieniem projektu  ustawy względem od po w ie ­
dzialności  mini st rów i ol . rała ko mis ję  z 7 czlankHw do w y p ra c o ­
wania tego pro jektu .  Dyskusya nad odpowiedzią Króla na ad res  
izby depu towanych  ni. skończy la się j e szc ze  i toczy się poufnie.

Ja k  zapewnia t e l egram z f f j f u d r j i u  z G. lutego,  żąda F r a n ­
c j a  , ażeby Hiszpania wysła ła  napow-rót wojska do Kochinchiny,  
ale Hiszpania pos tanowiła  szano wać  t r ak ta t  z Kochlnchiną.  0 ‘Don-  
nell zachorował .  —  Za pe w n ia ją ,  że przyjacie le  mini s te rs twa radzą  
r ozw ią zać  i z b ę ;  ale jest  j e szc ze  nadz ie ja ,  że nastąpi  porozumienie .

NV końcu jes t  j e szc ze  wiadomość z V ę r a < ? r u 7 . y  z 3. b. m..  
że F rancuz i  wyruszyl i  j uż  w pochód do Puchli ,  n n iepewna wieść 
u t rzymuje ,  żc p rzednia s t r aż  F ra n cu z ów  zos ta ł a pod P iub lą  pob i l i .

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .
W r o c ł a w , 7.  lutego.  Dzis iejsza B rr .s /aurr  Z tg ,  donosi  

z Beutlicn d. 0 . :  Woj sk  p rusk ich  zażądano,  t akże  do Siemanowic,  
ponieważ, si ły pows ta ńcó w pod miastem g r a m r ż n e m  Czeladzią p o ­
mnaża ją  sie. Obiega pogłoska ,  ze pod Lubl ińcem pr ze da l l i  się p rze z  
g ran icę  p ruską.

W a r s z & t r a ,  5. lutego.  Je ne r a ł ow i  Ramsay  odebrano d o ­
wód z two  n a d ' w o j s k i e m ,  ponieważ  miał  być tknięty ap o p l eks ją .  
Nas tępca  j ego Samukin  z Pete rsburg; ,  jest  j u ż  w d r o d z e . '

E l e r l i u ,  7.  lutego.. N o rd d .  'JAg. donos i ,  że  j e n e r a ł o w ie  
T u r r  i Mie ros ławski  znajdują sie na Wołyn iu .

T u r y n ,  7.  lutego.  W izbie depu towanych Petruce l l i  z a p o ­
wiada in te r pe la c j ę  wzg lędem sp raw y p o l s k i e j ; mini s t rowie nie byli  
obecni,  p r ze to  in te rp e la c ję  odłożone;  Dyskusya nad budże tem t r w a  
ciągle.

(Tefcournii) £u)otusfiicj.
K r a k ó w , 8. lutego.  W  nocy zbieral i  sic w  lepie w R z ą -  

scc ochotnicy  do obozu po ws ta ńcó w w Ojcowie.  13s tu  ocho tn ików 
schwytano.

K r a k ó w ,  7. lutego.  Po ws t ańc y  w sile 2 0 0  ludzi  p ie szych  
i 100 konnych opuścili  Maczki  o godzinie 11 w nocy , za b r a w sz y  
kasę i apa ra ty  telegraf iczne.

I t z e s z u w ,  7.  lutego.  Ja k  donosi  świadek n a o c z n y :  P ow ta ń-  
cy d. 3. lutego pod Wonchock iein,  pod wodzą  Rarońa Haidel  w si­
le 60 00  ludzi  p r zez  wojska rosyj sk ie  pod j en e r a ł e m  Mark  na g ł o ­
wę pobici.  500  chłopów , k ló r y  byli us tawieni  w 2 batal iony,  z ł o ­
żyli b roń za p ie rwszym s t r z a ł e m ,  inni ro zprószen i  b łąka ją  się po 
lasach.  Rosyanie  spalili Wonch ock  , Bodzenciu i Suchedn iów i p o ­
suwają  się ku Saudomirzowj .

R z e s z ó w ,  8. lutego.  W c zo r a j sz a  wiadomość  .o klęsce p o -  
ws ła ńcó w pod Wonchockiein po tw ie rdz a  się. W Sandom ie rz u  r z ą d  
p r ow iz or ycz ny  zawies i ł  czynności .  P rzybyc ia  wojsk  rosyj sk ich  o c z e ­
kują t am że  co godzina,

Z B £ z e s x o v t  a  donoszą nam z dn. 7. b. iii. nas tępujące bl iż­
sze sz cz egó ły  o zajśc iach pod Suchedn iowem i W ą c ho c k ie m :  P ie r w sz y  
atak  wojsk  rosyjskich na pows tańców skonc en t ro wan yc h  pod S uc he ­
dn iowem nastąpi ł  w poniedziałek  dnia 2. lutego.  Mias teczko zos ta ło  
spalone.  1800  pows tańców po największej  części  ch łop ów  poddało  
się,  miotając p rzek leńs tw a  na p r zy w ó d zc ów  powstania.  Kilkaset  z o ­
sta ło  zabi tych.  Dnia 5. p rzywieziono  sześć  wo zów  z r annymi  do 
Opatowa .  —  Dnia 3. lutego uderzy ły  wojska rosy jskie nn g łó w ną  
silę pows ta ńcó w skon ce n t r ow aną  pod Wąchockiem pod dow ódz tw em  
Lang iewicza ,  spali ły magazyny i zapasy  i ro z p r ó sz y ł y  pows tańców,  
k tó r zy  się odtąd b łąkają bez dowódzcy,  szukając schronienia .  — 
W  dobrach  familii Karsk ich  stawil i  chłopi  czynny opór,  gdy  ich 
chciano wciągnąć  do powstan ia .  —  Na  wiadomość o zajśc iu pod
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W ą ch oc k ie m,  w ład ze  pows tańcze  w S a n d o m i r 2.11 p rzes ta ły  u r z ę ­
dować .  Zapowiedz iany  wszędz ie  po bór  do wojska nie zos ta ł  juz  
p r z e p r o w a d z o n y ;  kaZdej chwil i  oczek iwane  j e s t  nadejście wojsk  
rosyjskich.

Spostrzeżenie m eteorologiczne we Lwowie.
D nia  7 . i  8 . lutego 1 8 6 3 .

P o ra

B arom etr 
w  m ierze  
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0° Reaum.
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5 0 - .
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u
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Przyjechali do Lwowa.
D nia 7. lutego.

H otel G eorga: P P . B rzo zo w sk i K aro l, z D obrow lan. — R ozw adow ski 
E razm , z H ladek . — R ac ib o rsk i N ap., z C zernelicy .

H otel europejsk i : G łow acki F o rt., z D ukli. — D unin Jan , z Głęboczki.
H otel a n g ie lsk i: P aw liń sk i K arol, adw. k ra j., z Sam bora. — H r,W ie sio ­

łow sk i F r., z Ż ółkw i.
H otel k rak o w sk i: Janko K arol, z K alinkow a.
Pod koleją żelazną  : ZbyszewTsk i W ład ., z K rzyszanow iec.

D nia 8 . lu tego .

Hotel e u ro p e jsk i: P P . W asilew sk i W o jc ie c h , z S ieńkow a. — W y b ra- 
now ski Celestyn, z S idorow a — Paw likow sk i M iecz., z M edyki. — Przysieck i 
K aro l, z Rokosza.

Do domu zajezdnego n r .  514% : Popow ski Józef, z Paryża.

W yjechali ze Lwowa.
D nia 7. lu tego .

P P . K rzeczkow ski B oi., do B ron icy . —  W ysocki K az., do O strow a. — 
W ysock i F lo rian , do H rehorow a. — P ińczakow ski S tan ., do W ybranów ki. — 
H r. K arn ick i T eodor, do W ołczuch . — D roziew icz A lex., d r. med., do B ole­
chow a. —■ H r. S ta rzy ń sk i Bojom ir, do H usia tyna.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 6. lutego.

1 . D łu g  p u b liczn y . (Z a 100 z ł
A . P a ń s t w a .  p ien . tow

W  a u str . w al. po 5%  . . 09.35 69
„ ,, bez  kuponów

zw ro tn y  po 5%  . . . .  92.40 92
Z pożyczk i fiarod. z proc.

od styczn ia  do lipca  po 5 % 81 .80  82,
od kw iet. do p a id .  po 5%  82.— 82

Z r .  1851 se r . B . po 5%  — .— —
M etalik i po 5 % ...................  75.75 7
M etalik i z p ro c . od m aja do

lis topada  po 5%  . 76 .— 76,
dlto. po 4 % %  . . . .  66.75 67.
dllo . „ 4 % .....................  58—  58.
d lto . „ 3 % .....................  43.50 43.
d tto . „ 2 % %  . . . .  38 .— 38.
dlto. „ 1 % .......................15.20 15.

P rz e z , do w yl. % r. 1839
całe  l o s y .............................  151.25 149.

P rz e z , do wyl. z r .  1839 
p ią ta  cześć  losów  . . . 149.— 149.

P rz e z ,  do w yl. z r .  1854 92.25 92.
P rz e z , do w yl. z r .  1860 

po 500 z ł . ........................  91.60  91.
P rz e z , do w yl. z r .  1860 

po 100 zł. . . . . .  . 93.30 93.
R enty  Como po 42 l ir .  aust. 17.— 17.

W y lo s . obi. dawn. ( P° £  % Jf,
£

t  „ 3 ‘/ 3% 50.f,0 51.

P rz e z , do los. o b l .f  ~
daw . d ługu  p anst. J '
z  p roc . w k r a j u j - A / ^ ; _  }§■

I
„ 1 % % 3 6 —  37.

: lZ% lłz  11:
„ 4%  57—  58.

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
^  N iższej A u slry i . 87.75 88.

|  « I W y ż . A ust. i S a lcb . 84.25 84.
£  §  \  C z e c h .......................  86 —  86.
M o ra w ii ...................  87.25 87.

S z l a s k a ................... 87_______ 87.
, S t j r y i .......................  87.50 88.

.SPus /  T y r o l u ..................  8 9 —  90.
3  o  I K ar., K rainy  i W yb . 85.50 87.

O  W ę g ie r  . . . . .  74.70 75

ar.
.45

.60

20

.85

.20

.25
50
75
50
30

,50

5 0
.76

70

.50
50
.50

25

pien.
rż ó —' /B a n a łu  Tern. . .7 3 .5 0  
• S S o J K r o a c j i  i S ław on ii 73.50

ia 2  j  G a l i c y i .....................73.20
O  a s  IS ie d m io g r .iB u k o w .7 2 .— 
Z k lauzu lą  w ylos. w  r .  1867 70.25 
Lom b. w en. poż. z r .  1859 91.50

D ług T yro lu  

D ług Salcburga<  

D ług  K rainy

po 5%
4%

71 —  
57—

3V2% 50.50 
3%  44—
2 % %  37—  
2%  30—
1 % %  27—

towar. 
73.75 
74.
73.50 
7 3 —  
71.25
92.50
71.50 
58. 
51. 
45.— 
38—  
31 —  
28—

2 . S t a n  o b l ig *  d o m e s t y k n l n .
Po 3%  za 100 z ł. . . . 8 2 —  24—

„ 2 % %  „ 1 0 0  „ . . . 18—  20—
„ 2*4%  „ 1 0 0  „ . . . 17—  18—
„ 2 %  „ 1 0 0 .....................U.— 16—
„ 1%  % „  100 „  . . . 12—  14—

3 . A k c y e .
(Za sz tukę.)

B anku narodow ego . . . 815.— 817 —  
Inst. k re d . d la  h and lu  po

200 z ł. w . a ....................... 225.90. 226—
N iż .-a u s tr . tow . eskom l.

po 500 z ł...............................  663.— 665 .—
Półn .ko l. po 1000 z ł. m. k. 1864— 1866—  
T ow . k o lei żel. państw a po 

200 zł. m .k . czyli 500 lr . 234.25 234.50 
Kol. Ces. E lżb ie ty  pe200 zł.

mon. konw .............................  154.— 154.50
P o łu d .- p ó łn .- niem . kolei 

kom. po 200 z ł. m. k. . 130.25 130.50 
K olei Cisy po 200z ł .m .k .  

po 140 z ł. (7 0 % ) w pła ty  147—  — —
Połud. ko lei p a ń st., Iomb. 

w en. i c en tra l.-w ło sk ie j 
ko lei żel. po 200 zł. w*, a. 
czyli 500 f r .  z w płatą
180 zł. ( 9 0 % ) ...................  270—  271 —

Kol. K ar. L u d . po 200zł.
mon. konw ............................. 217.50 218—

Kol. P re sz b . T y ra . I. emis.
po 200 zł. m. lf...................... — .— 65 ,—

dtto II. emis. po 200zł.m .k. l i g . — 120.—
Kolej B u steh rad zk a  po
500 zł. m. k ........................ 690 .— 7 0 0 .—

Kolej A ussig . -  Ciepl. po 
200 zł. m. k. . . . . .  175.— 177.— 

Kol. B ern . R oss. z p ie rw ­
szeństw em  po 200 zł. 
m on. konw ............................ , 198.— 205.—

Dnia 8. lu tego.
P P . Z aw adzki N ik , do B ełzea . — K oseeki S tan is ław , do Szaba. — Siar* 

czyńsk i W o jc :ech, do Zaptow a. — L ip ińsk i Aug., do U rłow a. — H r. G o l e j e w s k i  
K aro ', do K rzyw ego. — S ered o w sk i W iktor, do Ostobuża. — G rodzicki Leon, 
do B zianki.

EŁ=n 1 ' T  E  A  T

D ziś  w  t e a t r z e  p o l s k im :  „ K a d c a  i  c ó r k i  j e g o  n a  w y d a *  
i m i “ , k o m e d y a  w  3 . a k ia c h  —  o r a z  drugi i ostatni koncert 
p. M i s k i  H a u se ra , s k r z y p k a  z  W ę g i e r .

Dnia 7 lutego 1863 r .  w yciągnięto  w c. k. u rzęd z ie  loteryjnym  Iwow*
kim następu jące  pięć l ic z b :

- 3 5 .  S 6 .  £ § .  4 .
P rzy sz łe  c iągnienia nastąp ią  dnia 21. lutego i 7. m arca  1863 r .

K u r s  l w o w s k i .
D nia 7. lutego,

D ukat h o le n d e r s k i .....................................  w al. austr.
D ukat cesa rsk i . . .  ...................  „ „
Pólim peryał z ł. ro sy jsk i . , . . „ „
R ubel s reb rn y  r o s y j s k i ................................... „ „
T a la r  p ru sk i .......................................... „ „
Polsk i k u ran t i p ięciozło tów ka „ „
Galicyj. lis ty  zastaw ne w. a. za 100 zł, j

„ m. k. za ICO z ł. f j)gz 
G alicyjskie obligacyc indem nizacyjnc > 1,,,
5%  Pożyczka narodow a \ KUPonow
A kcye gal. kol. że laz . K aro la  L udw ika

gotów ką |  tow arem
zł. c. ] zł. e.

5 47 V, 5 54
5 50% 5 57%
9 42% 9 53%
1 7 8 % 1 81
1 71 1 73%

78 25 78 88
62 23 62 85
73 8 73 70
61 20 62 20

217 25 219 —

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i w eksli.
D nia 7 lutego.

M etaliki po 5%  za 100 z ł. 76.— . Z pożyczki naród, po ó°/ za 100 
8 1 .9 0 ; po 4 % ^  za 100 zł. — .— ; po 4%  za 100 z ł. — — . O b 1 l g  a c y e i n" 
d e m n i z a c y j n e  N iższej A uslry i po 5%  za 100 zł. — .— ; W eg ie r —.—■ 
Galicyi — .— ; B ukow iny — .— ; Akcye B anku narodow ego sz tu k a  818 .— ’ 
Insty tu tu  kredytow ego dla handlu i przem ysłu  2 2 6 .30 ; n iż szo -a u str . towarzy* 
stw a eskom tow ego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, insty t. k red . po 40%  za 100 zl. — .— .
W e x I o w y .  Za 100 z ł. południow o - niem ieckiej w aluly  — .— . —

L ip sk  za  100 ta la rów  — .—. London za 10 funtów sz tcrl. 115.70. Medyola1* 
za  100 z ł. w alu ty  austryack . — . —. P a ry ż  za  100 fr. — .— .

K u r s  z ł o t a .  D ukały  ces. m ennicze 5.5 ł 5/ l0 , dukaty  ces. p e łn e j wag1 
— .— . korony — .—, półkorony — .— . S reb ro  114.25.

tow ar. 

159—  

429—  

243—  

402—  

393—  

255.— 

168—

pien.
Kol. G ra c .-K 6fl. i Tow. 
górn . po 200 zł. w. a. . 157.—

A uslr. tow arz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k . . . .  4 2 8 .—

Lloyda w  T ry cśc ie  po
500 zł. m. k ...................... 241.—

M osiu łańc . w  P eszc ie  po
500 zł. in. lc......................  400 .—

T ow . m łyna p a r . w  W ied .
po 500zł. w . a ..................  390 .—

Pow sz. a u slr. Tow\ gaz. 
po 200 z ł. w. a. . . .  250—  

U przyw il. c zesk a  kolej za ­
chodnia po 200 z ł. w. a. 167.75

L isty  za sta w n e .
(za  100 z l.)  

B anku  f Glet- z r .1 8 5 7 p o 5 %  104.25 104.75 
naród  < 101et’ ” 18 5 7 p o 5 % 1 0 0 —  100.50 

' jp rze zn a c zo n e  do 
los. po 5%  . . 01____ 90.25

B anku f n a  12 m. 5%  . — — __
naród . < p rzezn . do loso- 
w  w . a. (w an ia  po 5%  . . 86.80 87—
Gal. Towr. k red . w  w . a. 
po 4 % .................................  77.50 — —

5 .  O b l i g a c j e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb iety  po 5%  za
100 z ł. m. k .....................  96.50 97—
delto delto  w sreb . upr. 
za 100 z ł. w . a. . . .  g e .75 97.75

E m is. z r .  1862 za 100 zł.
w al. a u s t.............................  90.90 91—

T ow . au s tr . kol. państw a
po 500 f r ............................... 128—  129—

Kol. Lomb. w en. po 500 fr. 122.50 123.
Kol. półn. po 100 z ł. m .k . 90__
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 87—
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 81.—
T ow . żeg. p a r. na  Dun. 

za  100 zł. m. k. . . . .  90,—
Lloyda za  100 z ł. . . . 93,_
U przyw . czesk a  kol. zacb. 

po 300 z ł. w . a. (w  s r e ­
b rz e )  za 100 z ł .................  96.75

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł .....................78 .—

G rac . Kotlach, ko l. i  Tow. 
g ó r. po 400 zł. w .a. (1000 f r .)— .—

90.60
88—
8 2 —

93—
94 —

97.-

78.50

8 . L o s y .

Inst. k red . dla hand lu  po
100 z ł. w . a ........................

Tow . żeg. par. na D un. po
100 z ł. in. k ...........................

Poż. T ry e . po 100 zł. m. k.
„ „ po 50 zł. m. k.

Pożycz, m iasta Budy po
40 zł. w. a ...........................

E sterh azeg o  po 40 z ł. m. k.
Salm a „ 40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
S t. Genois „ 40 „ „
W in d iseh g ra tza  20 zł. „ 
W aldste ina  20 „
K eglevicha 10 „

p ien . fowar> 
(za  s z l i "

133.90

99—
122—

5 2 —

36 50 
95 —  
37.27
38.50 
3 5 —
36.50
21.50
23.50 
17—

W e k s l e .

(N a 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 z ł. hol 98.75 
A ugsburg  za  100 zł. w. p. n . 97.80
B erlin  za  100 ta l ..................— .—
W ro cław  za 100 tal. . . — .— 
F ra n k fu rt za 100zł. w. p .-n . 97.90 
Genua za  100 lir . picm. . — .— 
Ham burg za  100 M. B. . . 8G.80
L ipsk  za  100 ta l................. — —
L iw urna  za  100 lir . tosk. — . —■ 
Londyn za 10 ft. sz t. . . 115.00 
L ugdun za  100 fr. . . . — .— 
Medyolaa za 100 l ir .  w ł. — .— 
M arsylia za 100 fr. . . . — .—
P ary ż  za  100 f r ........................45.90
P rag a  za 100 z ł. w . a.  --------
T ry e s t za 100 zł. w . a. . — —  
W enecya  za lOOzł. w. a. . -------

(31 dni po ukazaniu .)

B u k a resz t za 100 p iast. w oł. — .— 
K onstantynopol za 100 p ias t. tu r.

K u r s  z ł o t a .

134.*®

99.?''’
12fr.ll
52.5®

37.-'
96.^
37,
39.-^
36-5®
3 7 -^  
2 2 " ' 
24. ^

98-8*
97.9®

9 9 -"

86-9®✓

116.^

45 ,9®

Dukaty ces. men. . 
dilo. pełnej wagi

K o r o n a ...................
201ranków ka . . .
R osyjski im peryał .
T a la r  zw iązkow y .
S reb ro  ...................
K urs korony w c .k .  kasach  13 zl

6.3* 
y |

15-^
9.2®
o.o® 
1.7' 

114.25 U

o. 5 o 
5.55 

15.60 
9 .27 
9.53 
1.71

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  R u d y ń s k i . Z  c. k . galic. drukarn i rządow ej.
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